
 W roku 2019 przypadała 
80. rocznica wybuchu II wojny 

światowej. Z tej okazji pragnę przypomnieć kilka faktów 
o tym wydarzeniu. 

 1 września 1939 r. hitlerowskie Niemcy bez wypo-
wiedzenia wojny zaatakowa-
ły nasz kraj. Działa zagrzmiały 
na całej granicy z R z e s z ą . 
Polska w porówna- niu z siłami 
niemieckimi wypa- dała słabo. 
Z d e c y d o w a n a p r z e wa g a 
Wehrmachtu dała o sobie 
znać. Polskie woj- sko rozsta-
wione wzdłuż całej granicy by-
ło zbyt rozciągnię- te, by ode-
przeć na dłużej główne kie-
runki ofensywy a g r e s o r a . 
 Brak zdecy- dowania i 
lepszej taktyki naczelnego wodza Rydza Śmigłego i nie-
których generałów spowodowało szybkie rozbicie pol-
skich wojsk. Żołnierze nie byli gotowi na odparcie nie-
mieckiego Blitzkriegu. 

 Pomimo 
n i e z w y k ł e g o 
heroizmu pol-
scy żołnierze 
nie mieli fizycz-
nych możliwo-
ści obronić Pol-
ski przed dwo-
ma mocarstwa-
mi, bo 17 wrze-

śnia zaatakowali nas również Sowie-
ci. Polska skapitulowała po miesiącu 
walk. 

 II wojna światowa przyczyni-
ła się do śmierci około 50 milionów 
ludzi. Warto pamiętać o tym wyda-
rzeniu, gdyż świadczy ono o na-
szym dziedzictwie narodowym. 

 

Adam Dziwisz, 8C 
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 Wspaniała uroda i jedwabi-
sta szata uczyniła z maltańczyka 
pieska o wyrafinowanym wyglądzie 
sprawiającego wrażenie delikatnej 
maskotki. Choć jest piękny, ele-
gancki, i pełen gracji, daleko mu do 
luksusowego kanapowca spędzają-
cego czas na ozdobnej poduszce. 

Mówi to  jego figlarne spojrzenie                                                  

i przebiegła minka. Spokojny, przy-
lepny obdarzony żywą inteligencją i 
wielką wrażliwością ma bardzo bo-
gatą osobowość.   Oprócz kontaktu 
z ludźmi stał się przyjacielem i po-
wiernikiem. Posiada dar zjednywa-
nia sobie serc wszystkich, którzy się 
do niego zbliżą. Potrafi kochać bez-
granicznie bliską mu osobę i bez-
granicznie szuka z nią kontaktu. 
Samotność jest dla niego niewolą.   

Biel jego szaty zdaje się być od-
zwierciedleniem jego wierność, ra-
dość życia wrodzonej łagodność. 
Jest zabawny, czuły, grzeczny spon-
taniczny i radosny. Humor zawsze 

mu dopisuje.  Maltańczyk bezbłęd-
nie, pojmuje, czego się od niego 
żąda jest bardzo dobrym obserwa-
torem i posiada znakomitą pamięć. 
Zazwyczaj zachowuje się spokojnie 
i z rozwagą. Szybko uczy się cier-
pliwość i posłuszeństwa. Wszystko 

to sprawia, że odnaj-
duje się w roli niena-
gannie wychowanego 
psa do towarzystwa . 

 

Kilka porad 

1. Maltańczyka nale-
ży myć 2 lub 3 razy 
w miesiącu 

2. Łapy, brzuch i 
ogon  myj oddzielnie, 
ponieważ są to naj-
wrażliwsze części 
ciała 

3. Nie zostawiaj mal-

tańczyka na długi czas samego, 
ponieważ bardzo tęskni. 

 

Natalia Lewandowska, 5D 

Wszystko o maltańczykach… 
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Amadyny Zebrowate, czyli Zeberki 
 Od kilku lat hodujemy w domu zeberki. Jest to gatunek ptaków trochę 
mniejszy od wróbli. Ich upierzenie ma odcień szarości. Samice są zazwyczaj białe, 
ale czasem też jasnoszare. Większość z nich charakteryzuje się czarnymi kreskami 
pod oczami, zdarza się, że   mają też kropki na ogonku. Zeberki mają pomarań-
czowe lub czerwone pazurki i dzióbki. Samce wyróżniają się pomarańczowymi 
policzkami, a ich piórka w okolicach głowy i ogona mają białe lub czarne kro-
peczki.  

Zeberki są ptakami stadnymi. Jeden osobnik skazany na samotność przeżyłaby 
zaledwie dwa tygodnie. Ptaki te najchętniej żyją w stadach liczących od 3 do 5 
osobników. Gdy jest ich więcej, zaczyna pojawiać się agresja. Zwykle samce za-
czynają wtedy atakować młodszych i słabszych, wyrywać im piórka. Walczą o 
terytorium i potomstwo. Walcząc, wyrywają sobie pióra, najczęściej w okolicy 
ogona i szyi. Ataki zdarzają się nawet w nocy: samiec po cichu skrada się do 

gniazdka drugiego ptaka, następnie znienacka wskakuje na przeciwnika. Ofiara zaczyna piszczeć i zazwyczaj 
zlatuje na dół, co ułatwia atak samcowi, który wydziobuje ofierze piórka z szyi. Takie sytuacje mają miejsce 
najczęściej w ciągu dnia. 

Zeberki są bardzo pracowite i zawsze są czymś zajęte. Jak włoży się gniazdko do środka klatki, ptaki szybko 
je zagospodarowują: wkładają do środka piórka, proso senegalskie i inne rzeczy. Śpią czasem na żerdkach, ale 
częściej w gniazdkach. Opieka nad zeberkami jest prostsza od opieki nad psem czy kotem. Wystarczy zmie-
niać im  raz dziennie jedzenie i wodę. Najchętniej piją zimną wodę z kranu. Poidełko myje się w ciepłej wo-
dzie.  Co jakiś czas trzeba sprzątać klatkę, a potem nasypać świeżego piasku, który pomaga im w trawieniu. W 
upalne dni można wstawić im basenik z wodą, by mogły się wykąpać.  Jak wykluwają się pisklaki, ich mamy 
same dają im jedzenie do dzióbków i uczą latać.  

Czasem można wypuścić zeberki z klatek, aby rozprostowały sobie skrzydełka, ale bywają wtedy zestresowa-
ne. Gdy się „rozbrykają”, to później jest problem z ich łapaniem. Latają w podobny sposób do kolibrów. Są 
szybkie i potrafią zatrzymać się w locie.  Przed wypuszczeniem powinno się zasłonić okna, ponieważ ptaki 
nie widzą szkła i mogą zrobić sobie krzywdę. Warto też pamiętać, że trze-
ba po nich posprzątać.   

Na początku kupiliśmy rodzeństwo: Korę i Keri. Następnie dokupiliśmy 
ich trzecią siostrę, Roksanę. Stwierdziliśmy, że to za małe stado, więc ku-
piliśmy następne dwa ptaki, miały to być samice. Nazwaliśmy je: Titi i Ka-
sia, ale potem okazało się, że są to samce, ponieważ Kora, Keri i Roksana 
zaczęły znosić jajka! Z jednego wykluł się pisklak, który był nienaturalnie 
mały i jego rodzice wyrzucili go z gniazdka – nie przeżył. Potem wykluły 
się jednak dwa następne, które przeżyły i już urosły: Dziubasek i Pipi. Ku-
piliśmy też nową, drugą klatkę, żeby rozdzielić stado i od tego czasu nie 
ma już konfliktów, o których wspominałam. Niedawno wykluły się kolej-
ne dwa pisklaki. Jednego nazwaliśmy Perkozik, a drugi jeszcze nie ma 
imienia. Kupiliśmy pięć zeberek, a mamy już dziewięć. 

Marysia Dahlig,  5D 
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 Jak co roku w listopadzie odbył się w naszej szkole 
Dysleksji organizowany przez terapeutów pedagogicznych. Z tej okazji w dniach 18
listopada braliśmy udział w różnych przedsięwzięciach. Organizowane były konkursy: 
plastyczno-ortograficzny „Ortograficzne zwierzaki” dla klas 1
fia straszna…” dla klas 4-6. W pierwszym konkursie zadaniem dzieci było narysowanie 
zwierzątka, którego nazwa zawierała trudność ortograficzną oraz napisanie jego nazwy. 
W drugim konkursie uczniowie mieli stworzyć plakat informacyjny, dotyczący wybra-
nych reguł ortograficznych („rz”, „ż”, „ó”, „u”, „ch”, „h” lub pisowni wielką literą) i 
wyjątków oraz zaproponować ćwiczenia do danej trudności. Uczniowie oddali wiele 
pięknych i ciekawych prac, które oglądać można było na korytarzach starego i nowego 
budynku szkoły na specjalnie przygotowanej wystawie.

  

 W trakcie tego tygodnia na godzinach wychowawczych wiele dzieci układało 
krzyżówki ortograficzne. Braliśmy również udział w konkursach organizowanych przez 
inne szkoły i Poradnię Psychologiczno-Pedagogiczną nr 20. Ochotnicy brali udział w 
dzielnicowych konkursach ortograficznych, w których nagrodą główną było Pióro Bur-
mistrza Bemowa.  

 Spośród wszystkich szkół na Bemowie nasza drużyna w składzie: Amelia Ba-
becka 6h, Stanisław Kowalski 5g i Helena Modzelewska 4e zajęła II miejsce w Konkur-
sie Ortograficznym dla kl. 4-6. Wysłaliśmy prace na konkurs „Portret sławnego dyslek-
tyka” organizowany przez Szkołę Podstawową nr 306 w Warszawie. Uczniowie uczest-
niczący w zajęciach korekcyjno-kompensacyjnych brali udział w Plebiscycie na Nauczy-
ciela – Mistrza. O zwycięstwie w każdej kategorii Plebiscytu decydowała największa 
liczba głosów, zliczona na podstawie ankiet wypełnionych podczas zajęć. Nauczyciele, 
którzy zwyciężyli w poszczególnych kategoriach:

1. Mistrz wielkiego serca - Damian Hass 

2. Mistrz koncentracji  - Agata Rak 

3. Mistrz ładnego pisma - Małgorzata Łyczek 

4. Mistrz uważnego słuchania 
Luiza Racinowska - Kalata, 

Magda Nowak 

5. Mistrz - sokoli wzrok - Magda Nowak

Wszystkim osobom, które zaangażowały się w obchody Tygodnia 
Świadomości Dysleksji, zarówno nauczycielom, jak i uczniom, ser-
decznie dziękujemy. 

 

Katarzyna Czopik

Tydzień Świadomości Dysleksji
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Jak co roku w listopadzie odbył się w naszej szkole Tydzień Świadomości 
organizowany przez terapeutów pedagogicznych. Z tej okazji w dniach 18-22 

listopada braliśmy udział w różnych przedsięwzięciach. Organizowane były konkursy: 
ortograficzny „Ortograficzne zwierzaki” dla klas 1-3 oraz „Nie taka ortogra-

6. W pierwszym konkursie zadaniem dzieci było narysowanie 
zwierzątka, którego nazwa zawierała trudność ortograficzną oraz napisanie jego nazwy. 
W drugim konkursie uczniowie mieli stworzyć plakat informacyjny, dotyczący wybra-
nych reguł ortograficznych („rz”, „ż”, „ó”, „u”, „ch”, „h” lub pisowni wielką literą) i 
wyjątków oraz zaproponować ćwiczenia do danej trudności. Uczniowie oddali wiele 
pięknych i ciekawych prac, które oglądać można było na korytarzach starego i nowego 
budynku szkoły na specjalnie przygotowanej wystawie. 

W trakcie tego tygodnia na godzinach wychowawczych wiele dzieci układało 
krzyżówki ortograficzne. Braliśmy również udział w konkursach organizowanych przez 

Pedagogiczną nr 20. Ochotnicy brali udział w 
dzielnicowych konkursach ortograficznych, w których nagrodą główną było Pióro Bur-

Spośród wszystkich szkół na Bemowie nasza drużyna w składzie: Amelia Ba-
becka 6h, Stanisław Kowalski 5g i Helena Modzelewska 4e zajęła II miejsce w Konkur-

6. Wysłaliśmy prace na konkurs „Portret sławnego dyslek-
tyka” organizowany przez Szkołę Podstawową nr 306 w Warszawie. Uczniowie uczest-

kompensacyjnych brali udział w Plebiscycie na Nauczy-
Mistrza. O zwycięstwie w każdej kategorii Plebiscytu decydowała największa 

liczba głosów, zliczona na podstawie ankiet wypełnionych podczas zajęć. Nauczyciele, 
którzy zwyciężyli w poszczególnych kategoriach: 

Małgorzata Łyczek - Świderska 

4. Mistrz uważnego słuchania - Aniela Presko, Grażyna Urbanowska, 
 

Magda Nowak 

Wszystkim osobom, które zaangażowały się w obchody Tygodnia 
Świadomości Dysleksji, zarówno nauczycielom, jak i uczniom, ser-

Katarzyna Czopik 

Tydzień Świadomości Dysleksji 
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Tarta Wiśniowa 

 

Składniki na kruche ciasto: 

jajka całe -1 

żółtka -1 

masło (chłodne) -150g 

mąka - 250g 

cukier - szklanka 

sól- szczypta 

wiśnie: 

wydrylowane wiśnie – 1 kg 

cukier - pół szklanki 

przyprawa korzenna - łyżeczka (jeśli ktoś lubi to 
aromat migdałowy lub waniliowy) 

przybory: 

duża miska albo stolnica 

głęboka patelnia 

tortownica 

blacha 

Sposób przygotowania: 

1. Wiśnie włożyć na patelnię, dodać cukier, przyprawy korzenne (olejek zapachowy). 

2. Grzać na średnim ogniu. 

3. W tym czasie energicznie i szybko wymieszać składniki do ciasta rękami (aby masło się nie roz-
warstwiło). 

4. Podzielić ciasto na dwie części: mniejszą i większą. Mniejszą włożyć do lodówki. 

5. Zmniejszyć ogień pod wiśniami. 

6. Większą częścią ciasta szybko wylepić tortownicę i znowu włożyć na 30 min. do  lodówki. 

7. Wyjąć blachę i nagrzać piekarnik do 180 stopni Celsjusza. 

8. Wyłączyć całkowicie ogień pod wiśniami. 

9.  Schłodzoną tortownicę z ciastem lekko podziurkować widelcem i włożyć do piekarnika na 5 min. 

10. Podgrzany spód wyjąć  i wyłożyć wiśniami. 

11. Mniejszą część ciasta wyjąć z lodówki, rozwałkować i pociąć na około centymetrowe paski.  

12. Paski ułożyć w kratkę na wiśniach. 

13. Piec przez mniej więcej 10-20 minut pod stałą kontrolą. 

14. Gotowe! 

Smacznego. 

Zuzanna Dębska, 5B 

Kuchnia wg Zuzi 
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 Witajcie! Chcę wam wszystkim, nie tylko osobom kochającym konie, 
„przekazać” całą moją wiedzę na temat tych pięknych zwierząt i jeździectwa. 

W tym artykule napiszę o czymś, od czego każdy, kto jest zainteresowany jazdą konną 
powinien zacząć - czyli STAJNI. 

W okolicy Warszawy, ale nie tylko, znajdziecie wiele fantastycznych stajni, ośrodków i 
szkółek jeździeckich. Pamiętajcie, że każda stajnia ma swój własny charakter i nigdzie nie 

będzie dwóch takich samych miejsc do rozwijania umiejętności jazdy konnej. 

 Pierwsza, która jest na mojej liście nazywa się „Stajnia Pociecha” i  znajduje się w Warszawie przy ul. Wybrzeże 
Puckie 2. Przyznaję, że byłam tam tylko raz, więc moja opinia nie może być wiarygodna. Niektórzy uczniowie jednak na-
rzekali, że uczą się zbyt wolno, bo jest tam dużo koni w zastępie i kilka z nich jeździ po tej samej trasie, tylko w różne 
strony. Wszystko odbywa się w tym samym czasie.  Bardzo trudno jest wtedy zapanować nad koniem. No, ale każdy 
przecież odbiera taki trening  inaczej, dlatego trzeba to sprawdzić osobiście, do czego was bardo zachęcam. 

Kolejną stajnią w Warszawie jest stajnia „Helenów”.  Konie są tam zadbane i czyste oraz  przyjazne. Ci którzy, nie mają w 
planach jazdy mogą zwiedzić tamtejsze mini zoo, które zachwyci każdego. 

Jedną z ostatnich stajni w pobliżu Warszawy, które znajdują się  na mojej liście, jest ośrodek jeździecki o nazwie „Szkolna 
Szkółka Jeździecka Poland Park” przy ul. Puławskiej 226. Polecam odwiedzić tę stajnię, bo kadra jest przyjazna a konie 
wspaniałe. 

 Jednak najlepszą, według mnie, jest stajnia „Horyzont” znajdująca się w Zaborowie przy ulicy Kościelnej za Ba-
bicami. Pracują tam naprawdę fantastyczni prowadzący, którzy są zafascynowani pracą z ludźmi i końmi. Jeżdżę tam 
przynajmniej raz w tygodniu, aby potrenować, a w każdą sobotę pracuję jako wolontariusz – sprzątam boksy, czyszczę 
konie i sprawia mi to ogromną radość.  

 We wszystkich tych stajniach są zarówno kuce jak i większe konie, więc każda z zainteresowanych osób znajdzie 
coś dla siebie. 

 Wszystkie ośrodki posiadają stronę internetową, gdzie znajdziecie więcej szczegółów. 

Ośrodki konne na wakacje  

 Pierwszym z nich jest ośrodek jeździecki QŃ położony w Ostrowie 61. Są tam organizowane kolonie jeździeckie 
dla zaawansowanych i początkujących  jeźdźców. Można jeździć tam również na co dzień. 
Na obozach jest luźny grafik dużo treningów i raz w tygodniu oklep - czyli jazda bez 
siodła.  

 Drugą propozycją jest stajnia „Wylągi” położona w Wylągach pod Kazimierzem 
Dolnym. Treningów tam nie brakuje, a ich trasy są bardzo długie oraz piękne. Jeździmy 
wąwozami, których jest tam pełno. Atmosfera jest przemiła a ludzie fantastyczni. 

 Trzecia i ostatnia propozycja to stajnia „Czarodziejska Góra” zwana również 
fundacją Czarodziejska Góra. Leży w niskich górach Jezierskich, a dokładnie w Mnisz-
kowie. Konie chodzą tam luzem, więc jest to stajnia dla tych, którzy koni na wolności się 
nie boją. Jazdy w siodle trwają tam minimum 2 godziny. Dla tych, którzy końmi się 
nie interesują, organizowane są  wy- cieczki wspinaczkowe po skałach. Można też sa-
modzielnie zwiedzać piękną okolicę. 

 Mam nadzieję, że skorzystacie z moich propozycji.                                                         

    Zosia Kacprzak 5D 
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Wszystko o koniach i jeździectwie 




